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przez Rożdiestwieńskiego i przez to podkopał 
jeszcze bardziej jego pozycyę, Delcasse wniósł 
w piątek dymisyę. Dymisya ta, choć o niej już 
przedtem mówiono, wywarła piorunujące wrażenie. 
I rzeczywiście, przyznać trzeba, że w obecnej 
chwili ustąpienie Delcassego byłoby niepowetowa­
ną szkodą dla Francyi. Rozpoczęły się tedy per- 
traktacye, w których wziął udział nawet sam pre­
zydent republiki Loubet, a rezultatem ich było, 
że Delcasse w sobotę cofnął podanie o dymisyę.

Ciekawa jednak rzecz, że cofnięcie podania 
wywołało żywe uznanie nawet u tych, którzy dwa 
dni przedtem jeszcze kopali Delcassemu dół pod 
nogami. Co wpłynęło na taką zmianę? Oto fakt. 
że prasa niemiecka powitała wiadomość o dymisyi 
Delcassego, z aż nazbyt widoczną „Schaden- 
freude44. To zadowolenie prasy niemieckiej prze­
konało Francuzów, że ustąpienie Delcassego teraz 
właśnie, wobec wyzywającego stanowiska Niemiec 
w sprawie Marokka, oznaczałoby tylko zwycięstwo 
rabunkowej, zaborczej dyplomacyi niemieckiej, 
a klęskę zagranicznej dyplomacyi francuskiej. P o­
zostanie Delcassego na dawnem stanowisku za­
wdzięcza tedy Francya tylko zbyt wczesnej rado­
ści Niemiec z powodu jego zamierzonego ustą­
pienia.  __

Wiec szynkarzy we Lwowie.
Jak wiadomo, Sejm galicyjski ma zamiar prawo 

propinacyi, które, w myśl przepisów ustawy, ma 
wygasnąć w roku 1910, przedłuży ć na dalszy okres, 
a to ze względu na to, że zniesienie prawa pro­
pinacyi grozi rzekomo ruiną dla całego szeregu 
miast i miasteczek prowincyonalnych, dla których 
dochody z propinacyi stanowią podstawę budżetu. 
Fakt ten spowodował grono szynkarzy do zwołania 
wiecu ogólno-szynkarskiego,celem naradzenia się 
nad stanowiskiem szynkarzy wobec zamierzonego 
przez rząd przedłużenia prawa propinacyi. Wiec 
ten, na który zjechało 180 delegatów z całej Ga­
licyi, odbył się w dniach 29 i 30 marca we Lwo­
wie, w sali ratuszowej.

Imieniem miasta Lwowa powitał gości wice­
prezydent Michalski, a imieniem inicyatorów witał 
zjazd p. Rostal, przełożony korporacyi szynkarskiej 
z Tarnowa. Przewodniczącym wiecu wybrano pana 
Krzysztofa Janowicza, zastępcami pp. Stiegra ze 
Stanisławowa, Borysa z Przemyśla i Rostala z Tar­
nowa, sekretarzami pp. Eisnera z Przemyśla i Haus- 
mana ze Stanisławowa. Na wiecu był też obecny 
poseł Stapiński.

Po przemówieniu kilku mówców, poseł Stapiń­
ski wezwał zgromadzonych do energicznego dzia­
łania i postawienia sprawy jasno i otwarcie, w jaki 
sposób można zapobiedz zmniejszeniu się dochodów 
kraju przy zniesieniu prawa propinacyi, gdyż Wydział 
krajowy już ma gotowy projekt przedłużenia tego
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prawa poza rok 1910 i Sejm tą sprawą wkrótce 
zajmować się będzie.

Święcenie 1 Maja.
W  ostatnim dziesiątku lat przyszli prowodyrzy 

socyalistów na pomysł dorocznego „święta robo­
tniczego którego termin przypada na dzień 
1 maja. Święto to obchodzone bywa ogólnym je­
dnodniowym strejkiem — masowemi zgromadze­
niami ludowemi i wielką ludową zabawą, urządzoną 
wieczorem na wolnem powietrzu.

Na zgromadzeniach, w których biorą udział 
tłumy odświętnie przystrojonych robotników i ro­
botnic —  przemawiają posłowie socyalistyczni i re­
ferenci, stawiane bywają żądania i uchwalane re- 
zolucye. I u nas w Polsce weszło w usus pracującej 
klasy „święto robotnicze44. Lwów i Kraków trzy­
mają w tym względzie prym. Rycina nasza przed­
stawia jedno z takich zgromadzeń, odbytych w dniu 
1 maja pod gołem niebem we Lwowie. Tłumy ci­
sną się dookoła trybuny, a raczej stołu, z za któ­
rego przemawia „referent44 w asystencyi sekretarzy 
i protokolantów i nieodzownej obecności władzy —  
reprezentowanej przez dwóch komisarzy policyi.

zamianowanym pułkownikiem. Jako generał dywi­
zyjny był pułkownikiem piechoty, w swem mieście 
rodzinnem, w Belfort i jedynastego korpusu armii 
w Nantes. W  r. 1893 zostaje zamianowanym 
członkiem najwyższej Rady wojennej, którą to go­
dność piastował z krótką przerwą przez dziesięć 
lat z rzędu. Generał Nógrier dowodził kilku wy­
prawami kolonialnemi -  a nawet w czasie jednej 
z nich został ciężko rannym. W  czasie wojny 
francusko-niemieckiej odznaczył się walecznością 
i brał udział w kilku znaczniejszych walkach. Pod 
Saint-Privat został ranionym, a wymknąwszy się 
z Metzu, żeby się połączyć z resztą armii, został 
powtórnie ranionym w bitwie pod Villers*Breton- 
neux. Za waleczność otrzymał generał Negrier 
wielki krzyż Legii honorowej.

Delcasse, Francya i Niemcy.
Podróż cesarza Wihelma II do Marokka i wy­

głoszone tam mowy, mające wielkie znaczenie dla
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stosunków dyplomatycznych, a skierowane aż na­
zbyt wyraźnie przeciw Francyi, wywołały w Pa­
ryżu i całej republice francuskiej energiczne pro­
testy. W wielką środę jedenastu z rzędu mówców, 
W Izbie deputowanych, potępiło ryczałtem politykę 
m inistra spraw wewnętrznych, Delcassego, wobec 
Niemiec. W  obronie jego stanął jedynie prezydent 
ministrów Rouvier, ale i ten nie odważył się po­
stawić na porządku dziennym kwestyi zaufania 
dla Delcassego. Wrażenie tych ataków było tak 
silne, że już wtedy mówiono o możliwości podania 
się Delcasse’go do dymisyi. Wtedy jednak Del- 
<jasse jeszcze nie zdecydował się na ustąpienie. 
Dopiero kiedy poseł japoński w Paryżu wniósł 
kategoryczny protest z powodu naruszenia neu­
tralności wód francuskich na Dalekim Wschodzie

Św ięcenie 1-go M a ja :  Z grom adzen ie lu d ow e w e L w ow ie  pod go łem  n iebem .


